cez 
PRENUMERATA MIESIĘCZMA: 
Zal wyd. „Poranne* lub „Wiecz.* 62 M 
dostawą w miejscu 65M 
Z przesyłką pecztową 68M 


Za 2 wyd. Rdza i „Wiecz.” 124 M 


dwurazową dostawą 


ad 


w miejscu + se IS M 
£ przesyłką pocztową 136 M 


NALEŻYTOŚĆ POCZTOWĄ OPŁACONO RYCZAŁTEM 


(PIL MOKERS PAJEDNACAC 


wychodzi codziennie o godzinie 1 popol. i o godz. 6 rano („Gazeta Poranna”) 


zr 


a 


P. T. Interesentów uprasza się o zgłaszanis w sprawach redakcyjnyci wyłącznia miądzy godz. 6 a 7 wieczorem „w błarza Redaxcyl przy al. Sok»la 4i 
Rękopisów nie zwraca się. — Blura Adninistrasyi otwarts codziennie od godziny 6-taj rano da godz. 7-moj wieczór. — Telsfoa redakcyjny Nr. 13 


Nr. 5390 


CO MASZ ZROBIĆ DLĄ ŻOŁNIERZA, 
UCZYN NATYCHMIAST! 


NIE OGLĄDAJ SIĘ NA WIELKOSU DARU, 
DAJ CO MOŻESZ! 


I wów, 17 sierpnia, 


Redalccyą „Gazety Wieczornej* 50 egzetnp'a= 
rzy „Gazety Poranneł* i „Gazety  Wieczornej” 
dia żołnierzy na ironcie. 

Dr. Stenzel, kapitan-iekąrz, słuchawka teich 
Fabian Hirsch, bagnet, 

A. E., karabin, bagnet, plecak z nabojami. 
Fuakcycnaryusze komisaryatu policyi państw. m. 


m. Kołomyi mk. 230 
Kam:erobroedzki mk. 25 
Klub pięciu z „Gwiazdy“ mk. 200 


Kuracytsze w Rymanowie na listę Olimpii Wer- 
kacowsk'ej i dra Czesława Naukezo, następu- 
łące kwoty: Olimpia Werhanowską marek 100, 
Alicya 'Werhanowską 100, Ewelima Werhanow- 
ską 100), Zofia Czarnscką 50, dr. Czesław Nauke 
100, Artogina Nanke 100, Felikca Naukę 100, A- 
dam Nauke 100. Marya Bierbanówią 10, N. N. 
z Brzozowa 20, Zofią Kuklowa 100, Jula Koti 
kowa 100, Zofią Kottikówna 50, Marya Kottików- 
na 50, N. N.z Nowego Sączą 25, J. C. ze Lwowa 
40, N. N. ze Stanisławowa 40, Katarzyną Marci- 
szówma 10, hr. Gofuchowską Palffy 100, A. Bu- 
kaczewską 5, Jóezefowie Szecherowie z Lublina 
30. K. Buczyńską 35, Potnowie hr. Borkowscy 
100. Zcntakowa 100, Cecytia Otto 50, Kazimiera 
Szydłowska 200, Marya Chybińskąa 100, Aniela 
Czołowską 50, Karoliną Gabryło 10, Aszkenazy 
20, Marya Zarembląnka 50, A. K. 20, Julian Wer- 
hanowski 200, Staś, Maryan, Zosą Ch. z matką 
50, Helena Sarnecka 10, Walerya Sarnecką 10, 
Mełinką Schiffówna 50. Jerzy Schit 20, Jam Lisi- 
kiewicz 40 Jantszewska 30, Łopusząńską 50, 
Halikowski, rączelnk sądu 20, Halikowska Zofia, 
30, Bron. Tyszkjewiczowa 60, Eugenia Tyszkie- 
wicz 5, Maryan Tyszkiewicz 5, Zofą Cetnaro+ 
wicz 20, Kaz'mierz Bartel 5, Stanisław Barącz 
100, E. hr. Borkowska 30, Aniela Mazepą 10, Ma- 
rysia Mezepą 3, Sara Landau 20, W. Schröder 5, 
Chrtszczewski 40, Marya Kottikówną 7, J. Sro- 
czyfiska 50, Edward Kostrzewski 100, Znałe- 

zione 5. Ksawerą Heysman 10. 
Na arinię ochotnicza : Inwalida Wadystaw Kurasz 
mk. 50 
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Bolszewicy z pod Warszawy uciekają szybkim marszem ku północy! 
Warszawa pod znakiem uspokojenia i otuchy. 


Warszawa, 18, sierpnia. 


szybkim marszem na nótnoc, uchidyjąc przed e- 


(Teief.) (© Pod wpływem radosnych wiado- | terzicznym pościgłem naszych wojsk, szarpanj ł 


mości o prze.łarmaniu frontu bolszewickiego ped 
Warszawą, zapanował w stotcy nastrój uspo- 
kojehia i najlepszej otuchy, aczkołwiek huk dział 
w dalszym ciągu rozlega się w pobliżu miasta. 
Chwilowe przygnębiene spowodowane  fałszy- 
wem pogłoskami 


o pojawieniu się patroli bo!-| dokładnie miejsca, 


niepokoje przez Oddziały lotta naszej kawal 

ri 
Rozkazy przejęte Trzem namych fZołnżerzy, 

nakańdywały bniszewizom csias Fazę 

i Sam w dnia 4. bu.  Pazkmy te wyzna 

w których rzeki miaty być 


szewickkch na Pradze ustąpiło zupelnie. Liczne | przekroczomć. San m p. miał być przekraztozy w 


zastępy ludności, które gotowaly się do wyviazdu 
zamiechały zamiaru opuszczenia 
wy a życie stolky zapułgowało świeżem tętnem. 


okolicy Jarosławia i Sieniewy.Z euzidrów bol 


Warsza- | szewichich przejętych podczas walk pod Radzi. 


maom wyka, ża bolszowicy spodziewali słę ra 


Gstatn=m masblitszym puakteru, który opari słę|iąć Warszawę dnia 13. abo 15, hm. l laż z góry 


botszewikom był Radzimn, który gzczęśliwie o- 
deoramy został w zaciętej walce przez wojska ge- 
uerałą Sikorskiego, Obecnie cofają słę bołszewicy 


ZAPAŁ ŻOŁNIERZA POD WARSZAWĄ. 


Warszawa, 18. s.erpnia. 
(Teiet.) (G) Wedle relacyi z frontu ma odeca- 


wymaz poszczepółnyni pikom miejsca po 
stoj, Właśnie dnia 15. bm. oddziały nasze zajęły 
linię, którą postanawiomo bronić za wszelką cenę, 


BOHATERSKIE BOJE 10 PUŁKU STRZELCÓW. 


Warszawa, 18. sierpnia. 
(Telef.) (G) Jak donoszą z frontu na Jednym 


ku gen. Sikorskiego urządzono po kontrakcyi od-|% odcinków zagrożonych pod Warszawą stał 10 


poczymek, dla przedniej straży. Żołnierze odpowie- pułk strzelców Wielkopolskich. Na 


odcinek tem 


dz.eli jednak, że odpoczną dopiero po odebraniu |nzucili bolszewcy 2 dywizye pischoty, dywizyg 


Ciechanowa i tak się też stało. 


GEN. WEYGAND ODWIEDZIŁ FRONT. 
Warszawa, 18. s erpnia, 


(Telef.) (G) Gen. Weygand zwiedził podczas | 


wak pod Warszawą jeden z odcinków, gdzie to- 
czyła się zaciętą bitwa i dosta! się aż do samego 
purńtu przedniego. Punkt na którym stał 
Weygand był siinie ostrzeliwany, 


DZIENNIKARZE WARSZAWSCY W RADZI- 
MINIE. 


Warszawa. 18. sierpnia. 
(Tetef.) (G) W poniedziałek na zamoszenie 
Naszelngo Dowództwa dzierrykarzę warszawscy 
udali się samochodami do Radzimina, który w cią- 
gu zaciętych walk przechodził kilkakrotnie z rąk 


da rąk. Dziennikarze stwierdzili żę duch żołnie- Post* 
rzy naszych na froncie iest doskonaly, Radzimin | niem, 


bolszewicy obróciii w gruzy. 


artyteryi i szwadron kozaków. Strzelcy nasi prze- 
prowadzili cztery kontrataki. Zadali bolszewikom 
o.ężkie straty i utrzymali swojo pozycye, 


NIEZTISZCZONE SNY BOLSZEWICKIE. A 
i Wiedeń, 18. sierpma. | 
(Telei.) (G) Jak donqszą z Berlina, komendant 


gen. |dywizyi bośszewickięj, która wkroczyła do Dral- 


dowa w Prusiech wschodnich oświadczył, że 


| Warszawa zostanie obsadzona przez Rosyę na 


lat pięć. Wciska rosyjskie zajmą kurytarz niemiec. 
ko-polski a terytorymm wołnezo państwa Gdań 
ska tylko w razłe narrszemia jego nentrainości 


JESZCZE JEDNO KŁAMSTWO NIEM. ' 
Cha;zym, 18. sierpnia. 
(Tetet.) (0) IWychodząca w Opawie „Dentscha 
wydała nadzwyczajny dodatek z doniesie- 
Że Warszawa została wzięta 15. bm, ` 


w age SĄ 


De. 3 
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Wyniki gospodarki sow.etów 
w świetle cyfr. 
Lwów, 13 gerpuii, 


©p) Ustrój grarodzruy, wprowadmomy W 
Rosyi przez sowiety, opiera Się na raanych nam 
zasadach socyalistycznego Ściślej mówiąc komu- 
ałstycznego ustroja gospodarczego. Cechaje go 
usunięcie prywatnej wtasnośca Środków produk- 
cyi a tem samem wyelimmowanię nieomal zn- 
pelnie inicyatywy prywatnej z życia gospodar- 
czego. 

Wyrńkj tezo systerm są znane dotąd z przæ. 
dostających się z trudem poza mum sowieckiego 
wiadomości. Są ons nad wyraz opiakane i świad- 
czące bardzo ujemnie o racyonalności ustroju 
komunistycznego, 

W sierpulowym smmerze czasapłsma „Ot 
sterrreichische Rurdschau" omawia wyniki tego 
ustroju kontradmira] Stanistaw Szancer na pod- 
stawia oficyalrych | pó'efcyalnych wiadomosci 
o stanie gospodarczym Rosyi Sowieckiej, zaczer 
i i rosyłstich _ „Ekomomiczeskaja 
Zi“ „Władomościh Wszechrosyjskiego Cemral- 
nego Komitetu Wykonawczego rad robotniczych, 
chłąpskich, kozackich i gwardyj czerwonej, jako- 
też Moskiewskiej Rady delegatów robotników i 
czerwonej armii", wreszcie z memoryzłu czlonka 
„Rady gospodarczej rządu sowłetów". 

Cyfry, zaczerpnięte ze źródeł wyżej wymie- | 
nionych przedstawiają nad wyraz ponury obraz | 


zupułme ermute. Również i Krassu 

bilzkrotała, ść przed r. 1928 pis ma mowy © 
przywróceniu czękciowę przynajmniej normatie- 
go rmcim kcicjiowcge w Rosyi, a i wówczas może 


pomocy zagranicy i rry irwestycyżch, które 
pochloną okolo 3 miliardy rubli w złocie. 

Produkcya przeszysłu Żelarmego, która w r 
1915 dostarczyła okoo 225 mwmw pudów, 40- 
starczy wedle przypuszczainych obliczeń w roku 
bież 30 milionów pudów a zatem nia g wiele 
ponad 10%. 

Ciekawy obraz przedstawia obceny rosyjski 
przemysł tekstylny. Z igtntejących przed wojną 
26 przędzalń są obecnie zaledwie 3 czynne. 

Srodki transportowe na wodach śródłądowych 
Rosyi zmniejszyły się na 1/3, — 1/4 a gdzienie- 
kdzie ra 1/10 przedwojennego stanu. Urządzedia 
portowe morskie į rzeczne, doli, itp. znajdują się 
możliwie najopłakańszym staałe; tonaż okręto- 
wy rosyjski spadł na 4—3% stara przedwojen- 
nego. 

Nie lepiej przedstawia się dzisiejsze rolni- 
ctwo i hodowla bydła w Rosyi Stan koni spadł 
w wiem okolicach dy 10%. Zarządzane przez 
rząd sowietów we własnym zakręsię dobra nie 
przynoszą mimo ogrommych sum, w nie wkła- 
danych (mówią o przeszło miiardzia rubii), ża- 
dnych dochodów. Zaledwie 20% roli jest upra- 
wianych. Zboże, konopie i bydło spadły u wło- 
ścian do ilości, wystarczającej na wyłączne ich 

dzisiejszeto stanu gospodarczemo Rosyi sowie. | "trzymanie | dla hzadło ułe ne pozostaje. Przed 
ddel. Rotnictwo i przemys! Rosyi wykazują sta-| wokią Rosya eksportowała zacramicą około 15% 
ła tendencyę chytezia się ku zupełnemu upadko- | SW£J produkcyj zbożowej. obecnie przy zbiorach, 
wł. Oto kilka dat, dia Iustracyi. wynoszących zaledwie 48% przedwojennych — 

Pradukcya konopii w Rosyi miała przed miłe niema nawet mowy o pokryciu zapotrzebowania 

ną dla Rosyi i Świata pierwszorzędne znaczenie, | *PWnetrznezy. 
W marcu b. r. odbył się specyalue produkcyi i Jakież s% przyczyny tak katasrrofainego sta- 
kandłowi konopi poświęcony jarmark, Zebrana| iu gospodarczego dzis ejszej Rosyi? Żródła wy- 
na nim daty stwierdzają, że powierzchnia upra-| "ienione podają jako takie zupektą niechęć, na- 
wna konopii zmniejszyła się w roku 1919 w po-'! wet nezdolrość mas do pracy, wywołaną odpa- 
równaniu z r. 1914 g 60% | wykazuje nadal tę dnięciem jakichkolwiek podniet do pracy produ- 
samą tendemcyę, tak, iż w roku bieżącym uprawa ktywsej, datei całkowitą dewaluacyę pieniądza, 
konopii wyniesie zaledwie 15% stanu przedwo. | Skutkiem której nawet najwyższe dochody robo- 
jernego. lee wić m Ea im na skromne utrzymanie, 

Nie lepiej ma się sprawa przemysłu papier. Z0Pety brak bezpieczeństwa osobistego, obsa- 
niczego północnej Rosy, której mewyczerpune 073e odpowiedzialnych stanowisk osobami, -— 
przestrzenie leśne stanowiły dla tego przemysłu | "t0re ani umysłowo ani moralnie do swego Sta- 
bardzo pomyślny tere. W roku 1919 było w póln. _"OWISka nie dorosły, częściowo Świadomy, w 
. Rosyi jegzcze 6 przedsiębiorstw papierniczych, czci uieśw'adomy medołęstwem WI 
w drugiej połowie 1919 r. już tylko 3, skutkiem 7127 sabotaż rządu sowietów przez ludność, 
'zego wykorzystanie z odnośnych urządzeń | wamezre WAYNE 3% miliona Indzj odciąga 
chnicznych zimtiejszyło się z 65% na 24 i to w od Taki produkty wnej. A 

czasie, gdy ilość robotników, zajętych w tym : akle to stosunki gospodarcze panua 
przemyśle zwiększyła się o 30% z 3028 na 2911, | Państwie, które opiera się na przymmsie pracy, 

Produkcya skór wykazywała jeszcze w r. Fora którego z_1,500.000 obow'qzanych do sR 
1018 sztuk 126613, w reku 1919 zaś zaledwic. sadlyie A ai ay H faktycznie Le” 
15.889, a to, jak podają wspomniano Źródła po) e JAK źle zaś pracuje na to wskazaje takt, iż 
pierwsze dłztego, że ludność wiejska skóry si- rej piecami | wid sj E 
rowe zużytkowywała raczej dla celów żywno- As on a ; aga PE © 6 o AR 

3 r | D 
pom niż Ę Se gr Wad A prawie bczwarto Oto wyniki sławionej jako kea! socyafkzmu 

Jak smmtną jest gospodarka kolejowa sowie- OE wa: 

łów, Świądczą następujące cyiry. Z katy 


rosyjskich było 1. stycznia 1917 całkiem nie da 
użycia 19%, 1. stycznia 1918 — 31%, 1. stycznia 
1919 — 47%, a L stycznia 1920 — 58%. 

Jest to o tyle charakterystyczne, ile że ze 
wzgłędów militarnych czymione są w dziedzinie 
kolejnictwa majwiększe wysiłki — mimo których 
zdołano zaledwie 15%, wymagających reparacyi 
parowozów przywrócić do stanu nżywalmego. Po 
moeważ brak w Rosyi zupełnie części składowych 
parowozów, przeto by jeden parowóz uczynć u 
żywalnym zbiera się części składowe z 5 czy 6 
uszkodzonych inych parowozów, które się w 
ten sposób skazalo na zupełną zagładę. Gdy Ro- 
sya przed wojny 'wyrabiała rocznie 800 do 1000 
parowozów nowych, teraz wytwarzą ich z z 


M ANTY PIT, 
TUTKI I BIBUŁKI CYGARETOWE 


Ur AL 


N2SPRZEDNITJSZEJ JAKOŚCI 
PES WSZĘDZIE DO NADYCIĄ. 
Fabryka Tow. Akc. Lwów, Zielona |. 27- 
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Spacyalisia chęró» skórnych i *enęryczinych 


dem 40 do 50, tak, że znawcy tamtejszych sto- WEJ 
sunków prod 


MICHALE SALBZTĘY 


Jykstuska i7, ord. od 8—9 i adi? -6, 4073 


ukcyjnych przepowiadają, iż z p- 
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cesfiem jeseni br. aty ruch kuiejowy w Roy || ucjendorff o bolszewiźmie. 


i Podstawą neutrziności silna armia. 


Miechow w sermoi 
kiwepo u EM KŁ. 


Współprazowalkzywi 
to mieć miejsce jedyme przy bardzo wydatnej chjskki: ndalo Się zdobyć rozmową a pezerzterm 


Luuendorśfemy bewiącym obecno u hr. Fugze- 
Babenhansen, na zamku Wciestarg obok Auts- 
| burga, skąd ma zamar w medlupun czanię edas 
[sie do Miomachkum Zaraz na wstymy rozmowy 
oświadczył swemu mtertokutorowi: „estem tyt- 
ko człowiekiem prywatnym, pozatam nxczan wię 
ce) pobyt mój ma zamkn ma ma cta wypoczznask 
i nabranie sił przed przeprowadzką do Mona- 
chium". 

Zapytany o Sytacyę polityczną odpowie. 
dział generał w następujący Sposób: 

By bronié stamowiska Ścisłej ueutramrości, 0- 
branego przez rząd, stanowiska jedyn'e właściwa 
go, są Niemcy za słabe. Bez dostatecznej armil 
nie jest możliwością neutralność zachować. Stvię 
również na tym samyri gruncie, ma który Wst- 
pił rząd, ale na podstawie znanych faktów w hi- 
Storyi nie mozę zmienć przekonania, 2e do ce'u 
' tego konieczną jest sila zbrojna. Bes niej tq 
Niemcy tylko pila, przerzncaną dowolmie 2 rak 
'ententy do rąk Rosyi Zasadniczą podstawą każ- 
| dej polityki jest potega i siła. w braku której nen- 
|tralność me lest wprost do pomyślenia. Żądanie 
lentanty zmniejszenia „Raichswelry” — czyaął 
dalej Luderdorff — jest dla mme w chwili obecaej 
| żądawiem zupełnie niezrozumiułeni j wSkazuję na 
| młeznałomość sytuacy 

Ogromae niebezpieczeństw, leży również w 
tałszywem oceniam właściwej «stoty bolszewi. 
zmu. Ci Niemcy, którzy są za póńciem z bolgze- 
„wikam, Sg co do matury bolszewizmu  zapełmię 
| nienżw iadanik 
| Utrwallem stę tesrcze — cęynąi genera! — 
w Swotńu sądzie pod wpływem rozmowy, którg 
miałem niedawno z duchownym katoiickiego kO- 
| śctoła. Księdza owczą poznał Lndendorf w cit- 


| Zu podróży swej z Berlma do Argsburza, a któ- 
| TY stoswniki owe poznał dokładnie na miejsca i 
|odczuł je mawet na swoje? skórze. Botszewtnu 
| pozostanie zawsze terrorem najgorszego rodraju 
1 niszczycielem wsze ej kultury. O tem powi- 
niem wiedzieć każdy Niemiec „bez wzriędn na 
przynależność swą do którejkołwigk z partyt 
Mówi stę wcle o ofcerach carskich, którzy 
Są złównodowodzącymi armi rosyłskiej, me jest 
jednakże zmanom ogółową w kki sposób proceder 
ten się odbywa. Jeżeli naprzykład pewłm od- 
dział lotntków składa siy z szeŚch oficerów cum 
| skich. z których dwóch pełni służbę wywadow. 
| czą na aeroplane, pozostali czterej są bacznia 
/Strzeżeni, a wrazie nepowrotu tamtych lotuków 
| bywają rorstrzelamiBrusżow jest tyo więżuiam 
| i narzędziem. 
j Duchowny opowtadal réwuies generałowi © 
| okropnej nędzy panulącej w Rosyi która dopro- 
wadziła do tego, że żywią się tam nawet mię» 
sem lndzldem. Trzeba odwagi, by o rzecrach 
| podobmych mówóć, tak wydała sły uieprawdopo- 


| dobne. Ale i do nieprawdopodobieństw powini- 
jśmy się przyzwyczajać, jeże chcemy ztębiit 


prawdę. Doiść do niej jednak mie srałunie tro- 
dmo, gdyż propaganda bolgzewicka pracuje ogre 
moje zręcznie i każdemu Niemcowi pmzyrzeka 
ta czego tylko zapragnie. 
| , Półście współae Niemiec z Rosyg jest wyko- 
najnym zabżeriem, czy zamiar ten jednak przyl- 
dzie do skutku z Rosyą boższowiaky jest me- 
c — zdaniem Ludendorffa — dosyć waątnirwą, 
(Wątpliwość nic przeszkadza jednak Niemcom 
pokryjomłi wspierać sowietów. — Przyp. Ret). 
Głów podstawą powyższego rowważaria 
jest dla Lndendorffa fakt, i2 Niemcy są dość sil. 
|ne, by pozostać przy nadchodzących wypadkach 
|nrodowem państwem œo ustrolu burżamyjmym } 
nie popaść w międzynarodowy komunizm. 
kr.) 
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Chrzest AbrahamczykKÓw. 


r~ Zamieszczamy poniżej barwną w Żoimier- 
skim pośp.echu pisarrą korespondencyę pióra 
naszego dziennikarzą i poety Iwowskiego, o- 
becnie kaprala W. P. Artura Schródera, Opis 
pomższy, pozbawiony zupełnie wszelkiej li- 
terackości, dla Czytelników naszych będzie 
tem plastyczniejszy, że spotkają się w nim z 
dobrze sobie znanemi nazwiskami dzielmych 
naszych obrońców. Ale przyjemność tę opła: 
ca się bolesną, nawskróś tragiczną wieścią, 

o popadnięcia w wiewolę ciężko rannego por. 

Nittmana dowódcy oddziałów karabinów ma- 

szynowy ch. Tadeusz Nitbrram, znany i bardzo 
lubiary w naszem mieście zapowiadał sę 
bardzo dobrze jako młody poeta, którego 
wiersze niejednokrośrie drukowaliśmy na la- 
macli naszego pisma, Przed paru miesęcami 
wystąpi z pierwszym tomikiem poezyi le- 
giomowych, które znalazly Serdeczne omó- 
wema w naszem piśmie. 

W polu, w sierpałi. 
WYPAD NA CEL. 

Dh cichej. tonącej w słońcu i zieleni wsi P. ma- 
tloczyło się żołnerzy wszelkiego rodzaju broni: 
pod lasem oddziały piechoty, która mako, że wcze- 
niej przybyła zajęła fepsze miejsca na chwilowy 
spoczynek, z boko, wśród chap karabiny maszy- 
nowe, my zaś wat rozkwaterowałiśmy się na 
ściemn'skcn, 

Było koło południa... 

Gorące jeszcze słońce, jakkolwiek o odbła- 
skach mi jestemy, wywiociło się tego dnia w 
całyn stym Przepyctm, takby na powitanie żoł- 
nisczy polsiach, dawno w tych okolicach niewi- 
dzierych — od pól szedi zapach siana i rozory- 
wanej jut pod ozirninę zie. 

Gwar, życie, piosriki żołnierskie, żarty, Wszy- 
siko ty mieszało się w ten specyalny pogłos ży- 
cła obonrwego, tak dobrze znanezo każdemmi Żoł- 
nizrzowi, Ochota jest wściekłą, miny do stu 
dyabłów, wszyscy wiedzą, Że za godzinę a może 
wcześniej wejdziemy w kontakt z nieprzyjac e 
łem od którego oddziela nas załedwo kilka kito- 
metrów. 

Rozdziełają am cys, ordynansi uganiaią 


nad tem, jakby to łeszcze coś przełkuąć, bo ku- 
chma nie przyjedzie. 


JAN 


RAMER MARA RILKE 1 ŚWIĘTA RODZA. 


(Ciąg daczy). 

t By mrozumieć „Księgę rodzi“ Ralkego i jej 
wzstosunkowanie do ludzkich, trzeba (koniecznie 
przyjrzeć się hymnom innych twórców, bəz 
względu na to, czy zwracają się do Boga, czy też 
—megując jego istnienie, stawiają na opustoszałem 
piedestale imung, rzekomo równie wielką w nic- 
Kmiertelną wartość. 
+, iPrzypommą sie hymry Kasnrcw cza: 
pú wieczorna“ korowód postęrujiącyca w 
orszaku słów a ludzkiem cierpieniu, rozpierają- 
tm tak daremna próbą optymizmu. albowiem 
bó! tak wielki, za wiry świata ma świat spadają- 
cy, owładną! twórcą, że, choćby, jak w „Salve 
Regina“, pragnął się wyzbyć jego rozżagwioaych 
"c, zawsze i wiecznie powrotna fala smutku u- 
derzy wpoczynającą się jaśń. Zawsze i wiecznie 
"wołania o szczęście odpowie echo zgonu, a rwą- 
cemu się do życia weselu — rytm ciężki, połę- 
pieńczy Sądu Ostatecznego. 

Nawet wnebowzięcie pelme słodyczy Św. 
Franciszka — rodzi sę z krwawych stygmatów, 
à powiada, że „tutaj” dusza spragniona raju 
swych nrarzeń ziścić nie zdoła. Trzeba ziemię 
opuścić, chcąc uzyskać raj. (Przybyszewski!) 

Do Stwórcy, który króluje ha wysokości, a 
na zem'ę sam nigdy nie zstępuie, jeno posły swe 
zsyła: ognie i pdmory, (aby dobrze czynić, Syna 
swego: Chrysta) wznosi głos. Nieszczęście jest 
piedestsłem, na który wszedlszy, staje się czło- 
wiek równy swemu Panu. Napozór jeno, Nie wy- 
trąci z głuszy i miernoty monarchy psakterzy Da. 
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rozkazami, tworzą się gmi Żolnerzy radzących i przy koriach jest w porządku. 


Iz którego wśród nas n'emasz. A Rom 


rabinów maszynowych, porucznik Tadeusz N da 


„GAZETA WIECZORNA". Su. 3 


man, wita się z mni, pyta o znajomych. Jest maj- 
lepszzj myśli i rwie Się do akcyt 

— Ne cóż Artur — mówi do nade — złechała 
się Nteratura w: pofu? Serwus ulan Janina Wa- 
licka! 

Pigkma, prawie dziecirma jeszcze twarz jego 
promienieje życiem i radością czynu. 

Krótką chwiię gwarzymy, przypominaniy So- 
bie czasy lwowskie i — do widzena, jakim mro- 
cznym, inym głosem. 

Od strony naszych koni biegnie uiubiona, tęd 
skna pioserrka: 

„Ulani, wani, małowane dzieci, 

Niejedna panienka za wami poleci”... 

Przesywa ją ostry głos rotmistrza Dittrich 

— Do ws'adanial 

— Na koń! 

— Plutorami na prawo maprzód ii 

Dodri $śnerasko od uderzenia kopyt końskich, 
trzęczą szable i ostrogi. 

Wyjeżdżamy na gościniec, gdzie spotykamy 
[rotmistrza Abratrama i rotmistrza Krynickiego. 
Ujrzasa ich wiara $ od razu wawiósi sią haaie 
wrzask. 

— Niech ¿yie Abratam! 
mistrz Krynich !! 

Jadą w pierwszej trójoo phoma z dziednymi 
uławami wachmistrzem Kszka i piutonawym Ró- 
żańskim, meea więc wygodnie obserwować obu 
znanych rotm strzów: Abriam w szarym, wytar- 
tym mnrdirze, zarośnięty, chwieje się na swych 
wysocich nogach, wyciągnął szyję i niejako we- 
szy wroga, do którego się pądswwainy. Świetny: 
typ, od którego bie odwaga i pogirda dia wszed- 
kich przeszkód Obok mego również kaptata 
typem to rot. Krynicki, żywcem w nasze Czasy 
przeniesiory zagończyk, Œa którezy wojma stala 
się żyviołem codziemnyni Idą razem Z naszy. 
kocharyra Dłtirchom, a za nimi jak wstęga wije 
się pieśń bojowa o najrozmaitszej trosci i mida 
śpiewama przez młanów, 

Wtem: Baczność! Z koni? 

Ustwwia się ordynek bojowy: szpica, moez- 
pdzczemia, patrole, 

Wśród złotych kóp miezebramej tu f ówdzie 
oszeńcy i jęczm emia, wbród żólkniejicych bądyl 
kartofliska, tmiraią sylwetki ułanów i nima w bok 
od Koty 241 sirały coaz gęstsze. Z pod S. i H. 
gwaltowny ogień karabinów maszynowych. To 
jeż Nittman Ton Nasz drugi szryradron i priwi 
nla, nią samą iwaoiów, w rach, w pracy | widzi 
piękno, rozkosz, raf, — a że jest poetą i torme 
szatan przedrzeźnia, krzyżując się na Gołgocie |z nicości — coś, więc nie zadawała go bylejaki 
wsłanej nędzy, zamiast na łerzyżu ludzkości całej |rnch, tem mniej szalony wir burzenia, żywioło- 
nie mogą zniódz zła. Kończą się przeto hymny |wość negatywnego demoniznm zadowoleniem 
śmischeui dyabelskirn. inb prośbą nairzewnicjszą, przejmuje go jeno potesowanie bytu, napełnianie 
naipoczciwszą może, by na wszystko mrok cicho- |pustych stodó:, pomnażame śrub usmraszyn, wia- 
ści nieprzebyty spłynął. |domości w mózgu naszym, odkrytych lądów, zbi- 

Symbole, rozszerzające  przestwór, powie- |dowanych statków. Nowet tam, gdzie zda się w 
rzająct się refreny, głowa koronowana cierniem, | kontenyplacyt tonie, podziwia ruch i doskonałe ie- 
większą nad widnokrąg, Las krzyży, wyrastający | g> przyrzady: owadów PŚniące i tak szybice skrzy! 
z bagna. Jasmowłosa Ewa tuląca się w rczpuście dła („Wkoło domi mego“), wzloty i podłoży, wal- 
do przekiętego gada. A nad wszystkiem unosi się ką o jagody; a gdy patrzy na drzewa stojące 
zemsta z una, a jednak zniszczeniem, niby ogień, | wśród równiny, wnet myśl jego zwróci się od 
płoiąca krajobraza (od statyłd), ku czymneści drzenła, ku 
zmaganiu się pnia i gałęzi z wichrem Płyskawicą 
i zkpmern: ku wnikaniu korzeni. w gleb; uporną. 
Verh:eren'a, choć n eprzerwane, to jednak będą- |Oto, w co wierzy Verhaeren: „Bóg stworzył si- 
ce hymnami. Na stalową, pewną siebie, i | „ dzierżącą klucze Edenu. Ona jest pescia, za- 


U nas w: szwadronie "wszystko gotowe — 
oczy wszystkich zwracają się na ukochanego rot- 
mistrza Ryszarda Dittricha, któremu wczorej w 
polu przysięgi na szable, że wytrwają do qstatka. 
Rctmistrz to piękny typ Żołnierza: stanowczy, 
spra 'iedliwy, rozwatary, mający dłu każdego do- 
tre słowo, doświadczony w wielu bitwach, od ra- 
zu „wziąl wszystkich za serce“, więc tu każdy na 
wyskosi pragnie selmi Slepo jego rozkazy. 

Przychodzi do mas. Po jego minie widać, że 
ma coś ważnego do zakomumiłowania, Jego pie- 
kra, charakierystyczna twarz jest spokojna, oczy 
ty'ko błyszczą, wargi zacisnęły się siłniej. ' 

kiziega się trąbka naszego trębacza. 

Zt iórka! 

P<dclągnąać popręgi! 

— Oficerowia i podoficerowie do mnie! 
roziswa się głos rotm'strza, 

Okrążamy go i stajemy ma baczność, 

Nastaje cisza, słychać tylko daleki ponwnk 
armat i dochodzący ze skraju wsi gwar innych 
oddziałów. 

Retmietrz rozyląda słę po swcyh podoficeraci 
i oficerach, wreszcie krótką przemawia Przypo- 
mina nasza obowiązki, podaję wskazówki, zwł- 
szcza tyczące się ewentualnej szarży, objaśnia 
teron, na którym ma się odbyć wypad. 

Słuctanry go z wytężoną mwaga, serce nam 
prawie głośno biją, A więc iuż.. Za godzinę... 

Rotmistrz Dittrich skończył, salutuje nas. Pre- 
żą się wszystkie postacie, palce przy hehmach 
szuarmmowych. Podchodzi do każdego z nas, ściska 
serdecznie dłonie. 

Niezo pomara, wzruszająca chwila. 

Potem silny okrzyk ze wszystkich pierst: 

-- Nech Żyje nasz drogi rotmistrz Dittrich! 
Do ostatniego tchu z nim razem!! 

Pedchwytują to nast ułani i jeden potężny: 
okrzyk bje pod rozpaione słońcem nicto bez je- 
|dnei chmurki, niesie się echem po polach i gine 
lw ninoczritjącychH na widnokręgu lasach. 

Ostatnie przygotowania przed wymarszem: 
ipisani? kartek do najbliższych, opatrywac: e broni, 
zlecenia, komtrołowanie, czy wszystko || 


. 


dł o 


W ostatriej chwili przyjeżdża komendant ka- 


>. sly a 


Coceli, schodząca na padól, a Chrystus, którego 


* LJ v 


Odmienne: niektóre, tworzące całość ECA 


e nutę. Tłum hominis sapients nie z Jehowy, |łamującą najs tmejsze drzwi, Bóg? Powiedzenie 
łez z Darwina zrodzony. Z gleby, tej pod stopa- |ieno, Ba w stuleciu, które poczyna się nawracać 
m, czerpiący zdrowie i siłę „do nieustannego Po |do Stwórcy, Verkaeren neguje żsinienie jakiej kol- 
chodu poprzez Śmierci i zawody ku korone bytu: |wiek panadśw'atowej Władzy. „Laska bogów, ich 
a jest nią nieustanny, po trzykroć błogosławiony |zmosa znikła już na wieki Tylko my jesteśmy! 
— postęp. Teraźniejszość pracująca jest dla Ewór- | Tylko w nas był ból". Do ciemn'cy nie wejdziem, 
cy tem, co rzeczywiście istnieje, Krokiem Lez- |ani mylić sie będziem, ani gubić w losach speka- 
wagliędnym stapa Verhaeren po ugorze, kryiżącym |lacyi. (Ekstaza). Próżno kuszą nas wyspy urocze, 
zmartych. Oni — byli Część swą upoinego życia |ciepłym tchnące zefirem, nadarmo chcą nas spè- 

wzięli, —- część wytężeń mózgu swego i swych |tać ljany podzwrotnikowych krażów, a umysl po- 
mięśni upojnemu życiu dali, Śpią, Wszak, gdy |wiada nam: prawdy ostatecznej nie zbadasz ni- 
czławiek spełnił swe zadanie — umrzeć może. |gdy, marm ścią jesteś caa wen wszystko jest 
Ponadto: pokonywanie trudów i stawianie pomni- | ziudą 
ków na vieki trwałych mie wypływa u Verhae- 
rena z troski o przyszłość. Co po nim będzie, nic 
Zo nie obchodzi, Działanie jest dlań io ecznością, 
wypływem siły witałknei świadectwem jej tstniem 


>. 
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centy ma pztrołach Podchorąży Kermkez Kustęcki brakumen, Diłrichem I Mtnnnem ną Ez da pokad przes luię mchodłcow wływycę 2 ë erya 
atakuje pięchctę, podchoraży Władysław Bechow- wal niczaponmacy przykład bohaterstwa, po-|ryów zajętych przez bolszewików, ranimeras 
ski rzjeżdła ja od baka Ta pada nejepnzy mays  Ówięczziz se, pogardy śmierci, uoski e Żolnierza | wprost bemmirzykladnem, niespotykanom u gdzie 
gkrtoaowy Różański, trafiuny ckrazytówhą w|} aprwemośc, w ingieb watty twiatowej a mè dzisiaj czytw 
czoło, Zwożą rannych z karabinów maszynowych, Akcya wypadowa płacy Dbał | my 6 mym amog czeym fakcie, który również 


pokrzyżowała 
naszych mlanów. | Szewickie i unieruchamiła ich gromadzące się woej- |msinry Ocemć jiko próbę odutnarownnia się od 
nezsty narodu. „Mowa o pomyśle amù trezerwo- 


Tu rotmistrz Abraham bierze 15 utżnów, rot 
mistrz D.ttrich 38 i wyśoźdłają naprzód. W czasie 
tezo nieszkodi wie da nas pękają obok naszych 
stanowisk bolszewickio szrapnełe, Tabory prze- 
suwa się ra rozbitą cenłowią, pozatem wszyscy mA 
stamwiskach Nad wieczorami grzychoałrą mel- 
dunki, że Abrabam, Dittrich, Zajączkowsńj i Nit- 
man zadęli Ch... Przysytają nam jeńców w liczbie 
przesała 20 i kika karabinów maszywowych wzię- 


tych hodzewikom. 

Niestrzdzomy, pikmtący wswysfkiege rotmistrz 
Krynica daje mi rozkaa z resztą ułanów [1 szwa- 
dronu udania sią mocą do Ch. Cłemnu że oko 
wyko. Jodziemy stope i 


n rotn istrza Dittricha, który staną! łowaterą w pe- 
wiej chacie. Nackoło słychać gesto strzaty, Warty 
pleso merzi się a podkradzjacym 59 wroriem. 
O sroczynke pe ma naturafwie mowy — jesteśmy 
gempa wypadową, która ma spełnić swe zadanie I 
cofnąć s'e. Koniom marwet popręzów podcłągnąć 
wie możm. Idę jeszcze z muldusrkiem i ze złapa- 
nym szriegiem do rot. Abrahama, potem do Nitt- 
mami I wracam do szwzdromu, 

Tu radość ogromna: oto mèmo włócząco stę 
dandy, które ustawicznie docierają do gośŚciica, 
pomimo gęstych strzałów i zajeżdżających z boku 
kozaków, przyjechał z jedmeniem stary Legun 
pporncznkk Romueki Tworkowski. A czas był naj- 
wyższy, bo chłopcy mie mie% ne w ustach od kil- 
kumastu godzin. W mig znika jedzenie — każdy 
idzie na wyznaczony posterimnek. Noc ciężka — 
bolszewicy w docznie ściągnął posilki | niepokoją 
na; nstawicznie. Nad ranem wokó! nas grają ma- 
szynki. Przychodzą mtełdunki 2e podwójna linia 
tyraferska idze półkolem. Rotmistrz Abrabam 
i Dittrich z karabinami w rękach wypadałą w po- 
łe, drugi szwadron i czwarty pluton | szwadrom 
pod dowództwem wachmistrza Łukowskiego spie- 
szeni; przy koniach tyłko kilku budzż! Jeńcy wzię- 
ci do n'ewo!i stwierdzają, że przyszła nowa dywi- 
zyz bolszewicka i 3 sotnie kozaków, 

Koło południa nagle otoczeni jesteśmy ze 
wszystkich stron Monderczy ogień karabinów 
maszynowych Rozpoczyna się walka, o której 
me czas ! miejsce jeszcze pisać, Musimy się prze 
bić! Ostatni ze wsi wychodzi rot. Ditirich z 8 u- 
łanami, co podkreślić należy z licznych względów. 
Z pola ściąga się Abraham i Kostecki W całym 
potopie kul, ostrzeliwując się, wśród dzikich wrza 
sków kozaków, torujeny drogę na gościniec. 
Dzielny Nittman ostatn za karabinami maszyno- 
wymi, broniąc się pistoletem, ranny w noge do- 
staje się da mewoli. Widzę go jeszcze na klka 
kroków od siebie, jak go opada kiłkunastu piechu- 
rów, potem, wystrzeliwszy wszystkie swoje tar 
dukt, spostrzegłszy iż okrążają mnie półkolem 
kozacy, rzucam się w gałopie w bok. Obok mnie 


padają ranni i zabici, kwe gwiżdżą ze wszystkich | 


stron. Przy cmentarzu lma nasza się wstrzymiu- 
je — wszyscy oficerowie z karabinami w rękach 
kładą się w linii tyraliersk ej, Rozwijamy się do 
obrony i wstrzymujemy pęd wroga. Wspaniały 


eka, zdemoralzowaae śnełym wypadem. 
W aczarmm przy ognisku, pe odpoczyniau złe-| wci zachodniej b. dniełnicy proust ei armrżowanej 
dzi wiara | opowiada swe przeżycia. O wztyst- przen ks Adamskiego i p. Maryana Seydę przy 
kich tych przeżyciach możnaby napisać w ek,|sinej ar'tacyi Związku Ludowo Narodowego". 
bardzo wtęta U nas w szwadronie pó wdżłałowa- 
miu $p. Różańskiego Klikn mych, myey fzntezz-|wztać w Poznaniu osobny podsskrotaryat wojska 
je śpewki i gratałacyć, bo ata bolega nasz, uan|wy (nie rzą pojski), nm dokonać poboru męż- 
Jamna Walicka, za dzieme zachowanie się Została |cryzy zdolnych do broni. Armia wielkopolska ma 
mianowana kzpra.lem, 


Zamiast podiegza a nadal ministerstwyp ma po 


być zoryauizowana „przy ndzinie sprzymierzeń- 


Powoń chyłą sde zmyczowa głowy, ten I 6w ców“, œ ma zszpewue omacunć udrał Anglików 


Aru Schröder 
kapra II szwadronu, II Dyou 


TADEUSZ MICHAŁ NITTMAN”") 


MOZE DLATEGO ? 


Wiatr kloni drzewa ku siemi, 
drzewa ku ziemi» 

I bije kroplami twardemi 

mur, 

Deszczu posępny wtór 

Obrywa kwiaty w ogrodzie 

i w strzępach je rzuca po wodzie, 
rzuca po wodzie. 


Lecą płateczki c'chatka, 

Nić życia ich była tak krótką ! 

Nim młodość poznały — już giną. 

A mialy być słodką przyczyną, 

Tamem poczęciem urody. 

Sto słońc się im śmiało na gody 
z wiosną | 


Już teraz w owoce nie wzrosną 
I tylko zaściełą murawę 
By.ziemi z żywotu zdać sprawę 
I żyzność jej wzmódz praprzyczyną.». 
Więc może dlatego: tak giną, 
może ulatezo Tw. 


Poległeś w boju, kolego, 
żałobna puka w dom wieść, 
Niue ja cię bę 'ę grześć, 
nie ja. 
Lecz wojna.. Żal drga... ból drga. 
Wiatr kłoni drzewa ku ziem: 
dr'ewa ku ziemi. 
I bije kroplami twardemi 
w twój grób, w twój grób, kolego. 
Lecz groby Żyć now.ch przyczyną... 
— Więc może dlatego tak giną, 
może dlatego ? 


Armia wielkopolska. 


Lwów, 18. sierpnia. 


masypła. Gdz eś tyfko jeszcze a bożn ktat dźtwie- i Francunów .Bykóby dytwmem, gdyby nchwała 
cznym głosem wyciąga: 


taka mie okazala się złudzeniem t była łstotnie o- 
pafta pa porozumnienin sią z PFrancuzarmi czy An- 
ziion. 

Nie jest wyjadniowy Stoczek tej nowej armi 
[do Naczelnego Polskiego Dowództwa 1 do reszty 
polskiego wojska. Nie jest mianowicie wiadomo 
ery naczelne Dowództwo ryodhi mę na powsta- 
ING na złemiach polskich odrębnej soas, czy też 
tworzy się h bez jej woll i wiedzy, 

Zdalo się — dodamy do słusznych wwzę „Czar 
m“ — 36 sprawa esi istotnie zbyt dowuua, by 
jej mie mta! ośwóextić rząd | Rada Otmay Państwa 
w osobnych korumikatach. zdawałoby się że je 
dmolitość arri jest największyzn skarbem lut cgu 
przedewszystk em strzedz nam wyrda, w tych 
ciężkich czasach. Przecież na jednolitości arma o- 
piera się jednolitość państwa. 


Z nastrojów Warszawy. 


(Koregondencya własna „Czzety Wieczorzeg”). 
Warszawa, 14, słerpnia. 

Warszawa żyje pod małtłem cąsiego niebem 
pieczeństwa, jakie zagraża jej ze strony nadcizza- 
łacych od północy | wschodu hord botszowikich. 
Sądzi Trocki, iż obicżemem Wwezawy rad lą 
do kiritnlacy!, aby dyżtowić nam w zdobytej sto- 
icy wanmki pokojowe. Ale se przełczy! War- 
szawa mue sę bromić!.. Wysiala ja kikameście 
putlków i formge wciąż nowe Robotniczy Komi- 
tet Obrony Wzrszewy wysłał bri kilku tystocy 
robotników do obczu ćwiczeń w Prenwwto, © 
sta.ntą na front. Roboty fortyfikacyjne w pelnym 
tolu., Żuiązex harcerstwa pałskiego odetn cią cal- 
| sowicie dy rozporzadzeaz wiak ważskowych, 
tworząc ochotącze bataony hkarcerśkde z drzków 
wyżej lat 16, a młodszych oddając ma gońców, ku. 
ryerów. kolporterów it p. do poszczegóbrych 
biur wojskowych Szeregi Ochotniczej Legy Ko- 
bet wzrastają z dnia na dzień. Wsroraj w keie 
drze Św, Jana odbyla się moyczystość powwiecemid 
sztamdaru O, L. K. Ogółem Legia ticzy w tui 
Pułsce parę tysięcy tegtonsstek, 

Na micach Warszawy ruch niezwykły. Środ- 
kem mic przecągają ze śpiewem coraz to nowe 
formacye ochotnicze, — ma troluarxch bezplatny 
rozdzwzictwo posiłku dła żołnierzy, przy swiikach 
ustawiorych przez Koło Poielc Tu i ówdzie mar 
szerują oddziałki Straży Obywatelskej ż błało- 
czerwonenm opaskarni i literami „S. 0,“ W takich 
oddziałach obok mlodzieży szkolnej widzi się po- 
ważnych ojców hodzin, a nawei imdzi starych, 

Ale rie wszyscy spełuii swój obowiązek. To 


Na temat pomysłu tworzenia armii rezerwo- też opina nasza sądz, iż pobór wszygtlóch cy- 


wej w Poznańskiem czyni „Czas* następujące w wilnych gd łat 17 do 42 bytby z tego względu do:- 


wagi: Wielkopolska świec w wielu k erunkach brym, iż zmusłiby wszystkich do spełnienia obo- 
przykładami pracowitości i ładu, ale zatazem trzy., wiązku w tak groźnej dla nas chwili. 
ma prym na ziemiach poiskich w dążenach sepa- 


przykład dają oficerowie i to wSzyścy bez wy: 
jatku. Ktoś woła do mne że Abraham ranny. Nie 
stety okażuja się to prawdą, Na szczęście lekko 


A. Lata, 


jażoś kolo północy 
dobjarny do miejsca przeznaczenia Mekbuję się| Warty feleton. 


w noge. ratystycznych i w braku zainteresowania kwesStyę 
Artylerya nasza zajęła nowe pozycye j xa-|7eSpolenia. Daje tem niewatpliwie dowód newy- FE 
czyna prażyć. robien a politycznego, bo brak tego zespolenia 


| wychodzi a raczej może wyjść przy jakiejś nie- 
pomyślnej konjunkturze na jej przedewszystkietm 
SRERZYŚĆ, o ile wogóle „zespolenie z Polską jest, 67 


Grupa Abrahama opanowała sytuacyę i wy- 
pełniła swe zadanie wypadowe. Batalion piecho- 
ty, kompania bojowa XII dywiży, szwadron ka- 
rabinów maszynowych, II szwadron i IV pluton 1 
szwadronu, rozbiły bołsz. obsadę Ch. potem przez 
szereg godzin op eraly się praw'e dwu brygadom 
å 3 sotniom boiszewickim i niepozwoliby się roz- s 
bk. Straty neprzyjaciela bardzo ciężkie, NASZE | mamya a muł sia przed oli popr tame | 
głosuukowa małe, W całej akcyj oficerowie z A-| uieweli belszewickiej w walkach na półn.-wsch. 


ję at kest GÓRNA NAT i MTA 


4 > Omi PMI: ARR 


ścią. któwómy dow edzieił się wczoraj o ubole- | 
wania godmem zamknięciu niegościnnem W.elko-. 


Nr 5390. „GAZETA WIECZORNA” 


PCŚWIECENIE PANCERKI „SMIERĆ“, iwa smowe śledztwo, które niewztpiiwie srwier- | 
Kraków, 18. Sterpnia. dzi przyczynę tego wypadku. Niemieccy kolcjarze/ 

(Telat) (Q) Jak podaje „Kuryer Krakowski”, |powzięłi uchwałę, żalającą od kom syi koaścyjnej, 
wczori; wieczorem na stacyj kolejowej rze- |aby w myśl ogłoszonej przez rząd utoniecki mo- 
górzki ks. biskup Sapieha dokonał pośw'ęoena |utrałrości w wojnie poisko-rosyiskiej, na czas tej 
pociazı pancernego noszącego nazwę „Śmierć*.|wojry zaniechał wszelkich transportów koalicyj- 


W tej żołnierskiej mroczystości wzięli udział gen. | nych ra tereny Górnego Śląska | 
Stlizr, prezydent masta Federowicz, delegat rzą- : | 
du Kowalikowski i wielu innych. Do żołnierzy ob- POSIEDZENIE R. O. P. DZIŚ. e 
sługujących pociąg przemówił w krótkich słowach Warszawa, 18. sierpnia. 


gen. Stille, a następnie prezydent miasta, poczem (Tetef.) (G) Postedenie ROP. ma się odbyć 
matki chrzestne wręczyły dołnierzom obfite poda- | dziś go godz. 5 popołudniu, 
nmki W kiika chwil po mroczystości pociąg pan- 


| 


cerny ocjechał do służby na froncie. DEPUTACYA WEG. U £--7 wnyki MIASTA 
KRAKOWA 
DZIENNIKARZE WYJEŻDŻAJĄ DZIŚ DO | Kraków, 18. sierpnia. 
MIŃSKA. ie (PAT) W poniedziałek przybyła do prezy- 


> ja, (dyum miasta deputacya węgierska składająca się 

tTelet.) (G) DAR a Ab A Tę w z posła na Sejm weg erski dr. Soltana de Fiimdy, | 
tarze warszawscy wyjechać do Mhska, ks. Stefana Marzorina, ks. Michała Kmoska, dr.| 
Juliana br. Sintinisa, dr. Augustyna Stefana, dr. | 
BYŁ Andrzeja de Vassko, i Emiliana Stefana. Deputa- 
NIE o oł Łoza WOJSK cya wyraziła prezydyum miastą gorącą sympa- 
Buen, M tye dla narodu połskiego oraz nadzieję, że sytua- 


n s cya wojenna się poprawi, a stosunki między Wę- 
mą SA EA aa aaa |gramł i Poiską będa zawsze ścisłe į serdeczne. 


o nowych transportach wojskowych koalicyjnych REST 

koleją żelazną z zachodu nie odpowiada faktycz PREZ. WITOS A PRL 
emu stanowi rjzeczy. Natomiast sprowadzone zo (Telet) (G) Prezydent Ea E w ih sA z 
stały ma Górmy Śląsk koalłcyłne wogska S, P me A Krak 

ckie, które przebywaly dotychczas na Śląsku ~ pIZy owa 

Cieszyńskim, a obecnie po oddaniu tego kraju 
Połsce i Czechosłowacyj zostały stamtad wyco= ROZŁAM MIEDZY DĄBALEM A OKONIEM 


fame. Transporty dla wojsk na Górny Śląsk roz- DEFINITYWNY. Ą A 
począł się dmia 14 bim, Niemcy w myśl solidar= Kraków, 18. sierma. 


mości z bołszewikemi starają się tym: transportom (Trlei.) (G) „Kuryer Krakowski" podaje: Po- 
przeszkadzać, traktując je jako pomoc dla Polski. |SSł Duba podiał przed kilku dniami na poczcie 
Niemieccy kolejarze zatryyrmnali dnia 14. bm, ki!l-lSelmowei 200000 marek przysłanych przez nie- 
ka takich transportów w Rac borzu i na stacyach zmanago uadawcę z Ameryki. Powyższą kwotę 
w Meuzy, Tworkowici Chałupkach w powiecie | usiłował podiąć ks, Okoń, spóźnił sę jednak nieco, 
raciborskim, a nadto w Gliwicach i Katow cach.lxdyż tymczasem peniądze wydamo Dabaiowi. 
W Gliw'cach w nocy z 14. na 15. doszło do nie-! Wskutnk tego rozłam w Stronnictwie radykalno- | 
szczęśliwego wypadku przy przesuwaniu jednego chtopskieni (Ckoń—Dąbal) stał się definitywny. 
z tych trzasgportów wojskowych. | A 4 

Miarowicie, jak tłumaczy urząd dyrekcyi ko. ROZPRAWA PRZECIW GRODZKIEMU I TA. | 
lajowej wskutek nieosinożności najęchała iedna | SZYCKIEJ BEDZIE WZNOWIONA. 
lokomotyw całą siłą pary na pociąg wojskowy, Kraków, 13. Sierpn a. | 
przyczem 2 żon erze frazycuscy zg nęli a 7 zosta- (Te'cf.) (G) Rozprawa przeciwko Grodzkie- 
Jo raruych. Zachodzi podesrzenie zamachu na sau i Taszyckiej očbędz e się ponownie w czasie 
trarsport ze strony kolejarzy niemlęckch, tem kadzncyi kesicpnei sadów przyślęgłych. Rozprawa 
bardzki, że dyrekcya nie ogłosiła, jakoby przy zaczn» się 3 września, potrwa do 7 paździenika. 
tam zderzerzeniu został ktokolwiek zabity alba tj rozprawy zawezwano jeszcze raz wszystkich | 
zranory z personalu parowozu, który na pocąg świadków qeprzedycej rozprawy oraz caly szo 
najachał. Władze koalicyjne zarządziły w tej spra- | rez new ych. 


ESA SRO ZW OPR RZE PETE 


ROBERT HICHENS. (104 Franka. Uważałą to za rzecz zupełnie naturalną 
i = że Prantk się zwierzył nojbiiższemu przyiaciek- 
PLO DNY SZCZE, wi, Naturalne też wydało jej się, że radzili we 
wś dwóch nad losem jej — kobiety, Nie przyszło je 
POWIEŚĆ |też na myśl przen eść na sir Teodora $uryiej wa 
Tłómuczyła z angielskiego izy, Za dmi własnej nieświadomości, za wtaiemti- 
BR. NEUFELDOWNA. czenie Dolores. A jadnak ta sir Teodor ej powic- 
| aia |dział Nie porępiała nkogo, ale nie mogła znieś. 
aR DT P ya 


myśl, że Dolores wiedziała, zaś myśl, że wisdziaś 
Z pow erzchuowoość przypomiazła plykny ©- sir Teodor, znieść mogła. A mo śmierc meta 
kaz brumairnej sowy. lwatz miata oktązię, brw wraz z powstaniem głębokiej odrazy do Dolores, 
ceme, zakieślone gęstym łukiem nad otwręzłemi społecował się w niej szacunek dla Sur Teodora. 
żóltawo-brązowemi oczami, nos krótki, usta ma ich postepowamie usprawiedliw ało napozór te 
łę, pełne i okrągły podbródek. Włosy obfite jesz- lał uczucia. Edna Jednakże, z prawdziwie kobiecą 
czę, kasziamowatej barwy, przecięte tu  ówdze nieloyicznościa, nie zdawała sobe sprewy z tego- 
siwem pasmem, upinała tak, że głowa jej wyga- żę jej odmienne zachowanie się względem męża i 
wała się duża i okrągła. Ręce miała małe i nie- żony oddziałałg też na ich zachowanie sę wzglę- 
zwykle piękne, g czem wiedz ała, głos mły, złek- dem niej, 
ka przytłumiory, a gdy rozmawiała, miała Zwy- Gdy po pogrzebie Edna z dziećómł przeniosła 
czaj przymrużania į nagłego otwierania Szeroko się do Frascati, Dolores była pierwszą przyjació!- 
oczu. Wyglądała na lat sześćdziesąt i była bardzo ką, która przyjechała do niej z Rzymu. Żos'ała 
dobrej tuszy. Do córki byłą dziwnie niepodobna. przyjęta i siedziałą z Fdną I panią Massingham 
Śmierć zięcia, która zaskoczyła ją tak niespa- śród nieładu w nieurządzonej jeszcze lodżj. Przy 
dzian e, dotknęła ją głęboko, bo kochała go Szcze- była przejęta szczerze 'głębokiem współczuciem: 
rze, Nemniej jednak zniosła ten cios z łagodną usiłowała być naturalna, prosta, okazać co czw 
rezygnacyą, która dodawała tiewątpiiwie otuchy ła. Ale juź po chwili uświadomiła sobie, że to bę- 
córce, ale która uświadomiła Ednie, że ne mogła- dzłe n'epodobieństwem, że Edna tego nie chce. 
by nigdy odsłonić przed maką spustoszeń, jakie Kobieta, którą Dolores całowała, która pisała do 
mieszczęście dokonywa w naturzch sinych. niej bilecik, Jakiego ona sama nie mogłaby nigdy 
„Mama nis zrozumiałaby*. napisać, już nie istniała. Natomiast byla napewno 
Êdna pow edziała to jedynemu człowiekowi, ta kobieta, którą mogłaby, nie, musiałaby być 
który mógł zrozumieć, sir Teodorowi. Do niego Dolores, gdyby znalazła sie ma miejscu Edny. 
me miała żalu, że wiedział od początsu o chorobie! Dolores rozumiała tę kobietę. A siedząc obok 


, WŁAKANIE DO KASY CEORYCH W 
3 KRAKOWIE, 
Kraków, 13. $ierpnie. 
(PAT.) W nocy z ponodziałku na wtorek nie 
wyśledzeni dotychczas sprawcy włamajł się do 
lokaku miejskiej Kasy chorych przy ul. Dumajew- 
skiego droga przez piwnicę, gdzie przebik skle- 
pienie ptwniczaś ł dostawszy sę do lokalu Kasy, 
rozbili częściowo kasę Żelazną i zrabawańi z sle) 
11.000 marek, 
LUDNOŚĆ ŚLĄSKA RE/LGUJE STRAJKIEM NA 
KRZYW DZACE ZARZĄDZENIA CZESKIE, 
aieszyn, 18. sierpn'a. 
(Telef) (G) Wymiana marek polskich pa ko~ 
rony czeskie przeprowadzana przem Czechów na 
obszarach Śląska objętych przez rząd czeski, wy- 
wołałą wśród ludności ogranne wzburzenie, gdyż 
stosunek relacy 4—1 może ludność zmiszczyć e~ 
konc micznie. W Trzyńcu na wiadomość o tem 
zarządzeniu wybuch! strajk generatty, 


-~ 


Dia ochrony intsresów anglelekich. 
Wiedeń, 17 sierpnh 
(PAT.) B. R. z Waszyngtonu. Krążownił 
pancerny „Pittsburg“ i torpedowiec angielsk 
przebywający obecnie w Cherbourgu otrzymały 
rozkaz udania się na wody bałtyckie celem o- 
chrony interesów E a 1 


DEWIŻY ZURYCHSKIK. 
; Zurych, Ir. sierpnea. 
(PAT), Wstępne kursa dewiz, Berlin 12.90, 
Nowy Jork 600, Medyosan 29.60, Praga 10.60, Za- 
zrzeo 6.60, Budapeszt 3. Warszawa — Wiedeń 3. 


Po zamknięciu numeru, 


Składki na pomnik ks. Skorupki. Jak podałą 
dziern ki warszawskie, z inicyatywy urzędników. 
miejskich rozpoczęła się wczoraj w maytstracie 
wrakowssim skladka mą pomni dla $. p kapelana 


Iks. Ignacego Skorupki, który zgingł w obronic 


zagrożonej stolicy. 

Konf tacie ulegfy; 1) „Słowo postie* Nr. 
383 z 19. sierpnia 1920 za attykuł na str. 4 p. h 
„Sprawy Tusxie*. — 2) „Gazełą Porztma* Nr. 
5389 z 19. serpnia 1920 ża fejleton na str. 3 I 4 
pt. „O mądrych cenzorach 1 głupiej prasie". | _ 


© w 


tei, usłując mówić lagodnie, uralrie, okazać 
sajlepsze uczucia, była przerażająco świadoma 
zeczy meodwałaśmych t 

Chwasty w głębinach! Chwasty w ciemrycn 
rłębinach! Widziała je, jal cienie powstaiace I cor 
tające się, ję aj 

Pani Massingham, mówiąc i otwierając sSze- 
oko swoje piękne oczy, poważnie dziękowała Do- 
ares za wszystko, co uczyniła, czem jątrzyła nie- 
'wiadomie a nerrłosiernie ranę córki, Błałe lica 
'olores pociemnialy. Ogatnęła ją jakaś rozpacz I 
cniew, Nie zapomni n gdy widoku lodżji tego dme, 
iuią ciepłego, cichego ale tnelancholiinezo, chmur 
tego i szamego, pelnego przepowiedni, 

Jak Edna może znosić ciężar swego nieszczę- 
icia? Jak może brać udział w życiu, urządzać 
mieszkanie, ustawiać krzesła idoniczki z kwiata- 
mi, myśleć o jedzeniu, jak zdoła przetrwać ten 
ieskończotry szereg szarych dni, które ją czeka- 
ią? Och, a patrzenie po przez Kampanię w dał kv 
siedzibie utraconego szczęścia! kanie dławiła 
Dorores — ale może rówuńa dobrze z powodu nie” 
samej jak i z powodu Edny Denzil. 

Odczuwała, że Edna jej nienawidzi, i że usi- 
łuje, tą nienaw ść zwalczyć. Gdy "wstała, by sie 
wożegnać, chciała Ednę pocałować, co byłoby zm 
pełnie naturalne, Ale nie mowia. Cialo jej zesztywe 
niało, mu samą myśl a i dusza zesztywniała rów 
nież. 

Później pomyślała: „Gdybym była pocałowa 
la Ednę, co byłaby też uczyn łu"? 

3 (C. d. n). 


Str, © 


Bolszewicy idą na podbój Azyi 


„GAZETA WIECZORNA . 


` 


Koncentracya sił w Baku. — Qbdz bolszowicice] prcpagandy, — Trenowanie armii emisaryaszy ' 


w całzj Azyl. — Praca celowa, silna organizacya 


Londyn, w sierpm'u. 

Sr Percival Phillips, korespondent „Daily 
Express" podaje z Konstantymopoła ważne szcze- 
vóty o nadzwyczajnych przygotowaniach poczy- 
nionych rrzez bolszewików, celem opanowania 
Azyi. Pinzktem ceaxtrainym tej fazy ich dzałalmo- 
ści jest Baku. Wedłe iniormacyj pewnego Anglika, 
który właśnie wrócił z Kaukazu po dłuższym tam- 
że pobyce, skoncentrowali oni tam 70.000 wojska 
xosyjskiego a 40.000 do 80.000 wojsk ludów azya- 
fyckich. 

Na razie miebezpieczeństwo jest raczej poli- 
tya. n militarna Emisaryuszy Indyi, Persyi i 
zalej Aryi środkąwej kształci sie w zasadach hol- 
szawizrmu, zzstosowarych do umysłu wschodnie- 
go. Dzesięć tysiecy Persów: formuje się w awam 
garde dla trwazyi do Persyt. Informator angielski 
zapewnia iż nie ma najmniejszej wątnitwości, co 
dą powiżnych zamiarów bolszewickich zdobycia 
Persyt i Indy. Z równą stanowczością twierdzi 
on, że nie doceniono dotychczea siły armil CzeT- 
wanej ski ncentrowanej w Bakı. 


i motoda wymuszenła posłuszeństwa, 
Oprocz wspomnarych perskich emisaryuszy, 


Rie. S39Q 


Powszechna niechęć do pracy. 
Relacye generała Armił Zbawienia. 


Londyn w sierpniu. 
(k) Generał Booth, dowódca Armii Zbawie- 


obozują także w Baku i okolicy wysłannicy z Af- | nia — Syn zmarłego, a powszechnie znanego ge- 


ghanistanu, Indyi, Turkestanu, Syryi i Egiptu. 


Niema wprost sposobu ani możliwości prze- | 


szkodzen a tema, ażeby w maibliższych trzech 
miesiącach Bamm i całą Georgia nie przesiąkły 
nawskróś bołszewizmem. Wszyscy zdoln i adpo- 
wiedzialni ludze niceowstrzymanym pędom śpie- 
szą do obozu bolszewickiej propagandy w Baku. 

Irformator angielskiego sprawozdawcy Żył 
przez długie lata w Rosy, za rządów bokzewic- 
kich przebywał w Moskwie i obznajomiony jest 
z ich tyq ami i taktyką, 

„Widzialem wiele strasznych figur podczas 
terroru — mówi on — i poznałem kilku rozwśc:e- 
czonych do szaleństwa uczniów Lenina, lecz mi- 
gdy nie widziałem tak potwomej hordy, jaka o- 
becnis zalała Baku i Tyflis. Pracują omi z całą sta- 
mowczcścią i cetowoścą, mają z góry określane 
metody, dobrą orgamizacyę i posiadażą Środki na 
wymuszzgie posłuszeńtstwa. Sytracya jest możli- 
wie najgroźniejsza*. 


'Rozruchy głodowe na Morawach. 


Rabmnki sklepów w Szumberku. 
| Szumberk, 14. sierpnła. 


(r) Jak donoszą, przyszło do olbczymtch roz- 
ruchów głodowych ną całym niemieckim  półno- 
om-norzwskin obszarze. Powodem zaburzeń by- 
ło niedostateczne zaopatrzenie hrdności w chleb 
$ mąkę, Do dsarwmstrantów ł strajcujących w 
Szumiberku przyłączyło się w drodze mnóstwo 
kobiet i młodzieży, Tium wpadł do biura starosty 
dr. Marbowitza, zdarto obrazy ze ścian, pomisz- 
czomo akta i wyrzucono je na wice. Podobne sce- 
ny miały mielsce i w lnnych urzędach. 

Na micach poczętu rabować sklepy. Właści- 
ciel fabryki płótma Lubich oddał tlumowi do dy- 
spozycyi swoją piwnicę z winem, prosząc tylko 
by mu nie zabierano płótna. Plądrujący, przeciw- 
ko którym robotnicy byli bezsilni, unządziń w pi- 
wnócy prawdziwą orzię pijacką. Wypil: bądź też 
wozladj 


„eszlo litrów starego, ciężkiego wi- 


PAMIEC KZ: 


na. Wycłąwnięto również ze stajni mnóstwo dro 
bu i rozdawano je. Także i inryini Środkami ży- 
wnościowymi nie gardzono. , Świniam wycinano, 
nie zabijając ich nawet, całe kawały mięsa. Pija- 
ny i zowalany krwią nrotłoch, ruszył rynkiem do 
skitepu kupca Jakóba Sterna t wlamano się do je- 
go iokału. Naprzeciw nich wyszedł właściciel i œ- 
fiarował każdemu materye na jedmą parę spodni 
i płótno na trzy koszule, jeżeli zaniechają rabunku 
Ale tłum nie usłuchał, Wtarznęli do sklepu i zry- 
wał ze szaragów rzeczy, Sztukę po Sztnce i wy- 
rzucali na ulicę, gdzie naprędce utworzone „ko- 
misye“ rozdawały je mędzy poszczególnych lu 
dzi, —— Wojsko zachowało się biernie. Komenda w 
Ołomuńcu wysłała znaczniejszy oddział żołnierzy 
do Szumberku, który przy pomocy Żamiarmeryi 
zdołał strajkujących rozpędzić. Większą część 
rzeczy zrabowanych odebrano, Zzarządzono I cz- 


ine aresztowania.. Szkoda wyrządzona tymi rozru- 


chami jest bardzo znaczna. 


TEN OZ” AZ 
4 demokratycznym. Ta- 


nerała tejże armt — po dłuższej podróży po 
świecie, powrócił do Liverpoolu. Stwierdza on 
zastraszające wprost dowody niechęci do pracy 
— jaka po wojnie ogarnęła, ludy, nietylko euro- 
pejskie, ale i całego Świata. W Australii naprzy- 
ład przybyła do niego dełegacya, złożona Z ro- 
botników, z prośbą ażeby użył swego wpływu u 
cdnośnych czynników, by zaprowadzona pięcio- 
dniowy tydzień pracy. Po stwierdzeniu okazaiv 
sę, że rozumiano przez to tylko jedną czwartą 
część dnia, gdyż piątkowe popołudnia równisk 
muszą być wolne. Nie mniejsze bezrobocie panie 
w Ameryce, a szezególniej w Kanadzie. W kolo- 
mach angielskich przezwyciężać się musi wie!ę, 
by tamtejszych mdzi przyimusić do pracy. Chara. 
kterystycznem jest, iż murzymi, nieustający ni 
gdy dawniej w pracy — uległą obecnie oróbiemn 
rozłaniwienm. W końcn oznajmił gea. Booth, że 
wysSzle tysiące misyonarzy, których zadaniem 
bedzie przywrócenie u ludzi chęci do pracy. . 


Z DNIA ` 


10 PRZYKAZAN DLA TELEFONUJĄCYCH 


Lwów, 18. sierpnia. 

(r) Jeduo z pism niem. podaie następujące 
przykazania dla osób ziritszomych do częstaga ts 
IEK0MOW ania: i 

1) Nie wyrmrawłaj bezkarnie numeru teksfoni: 
amego, z którym pragniesz słę połączyć. 

2) Nie żyj w tym: blędzie, iż telefon służy de 
komunikowania się. 

3) Po trzyrazowem, bezskntecznem dzwo- 
nieniu i lednogodzinnem czekanm, powieś glu- 
chawkę spokojnie na swojem miejscu, zmówiw« 
Szy Oicze nasz ł niech cię Bóg brom kląć. 

4) Gdyś został juź przeszło 5 razy tałsrywfa 
połączony, zaprzestań daiszych starań w tym 
kierunku i we właściwem zrozumienin Swej nit- 


|udolnoścj przeproś centralę za kilkakrotne, bsze 


owocne starania. 
5) Pamiętaj zawsze o ciężkiej pracy urzędui- 
ków telefonicznych; mioj na wzgtędzie, iż każde 


Żądanie połączenia jest dla nich 


a ustroju republikańskim | wała się beznadziejną, którzy mieli najwięcej wia- 
ktyką zaś ich szła w kierunku zdecydowanie re-| ry i nadziei. Oni przecież, gdy całe społeczeństwe 
| wolucyjnym, nie cofając się bynajmniej przed | cierpiało į dawały słę npokarzać przez obcy na: 
(Dra ADAMA PRÓCHNIKA.) terroren. jazd, byli tymi, którzy w tajnych, Sledzonych, 
Nawłącznio da tradycył „Kuźniay* Kotiątejow skicj. Póki Kościuszko stał na czele powstania, dz'a- | prześladowanych przez wrogów spiskach, którzy 
— Program polityczno-społeczny Jakobnów. —] 109 stronnictwa wszystkie zgodnie w Radzie Naj |w wygnańczych osadach na emizracyt przyzoło. 
Zastapi obozu radykalnego. — Zarzuty podnoszo. | WYŻSzei Narodowej. Gdy jednak przyszła klęska | wali wybuch insurekcyi. Om byk tymi, którzy 
ne przeciw Jakobom. — Polski Robesniesre K A maciejowicka i groźny Suworow począł zbliża przez cały przebieg powstania przez swą usilną 
tatai. — Józet Zajączek raiświetwisjszy przylłąć, SE do stolicy rozdział zaczął sławać się canazi zgitacyę i pracę nad ludem zapalall go do aajwięc 
pofskłego rycerza. — Jakób Jasiński, typ zac: | większy, ogarnął Radę, ogarsiął WOJSKO, ogar kszych ofiar, utrzymywał go w dobrym mastrojn, 
łeńca | gorączzy Ideowca, — Nagirói wśród ofłge. | Całe Społeczeństwo. Radykalni rozszerzyli swo- wytwarzali atmosferę gorącej wiary w swoje si- 
rów, grupujących się dokoła radykałów. jla organizacyc, przybrali nazwę „Zaromadzenia ły. Oni wreszcie teraz w najtragiczniejszym mo- 
ROSS. Mora na utrzymanie Rewolucyi i aktu krakowskiego . mercie starali się zapał nie tylko ntrzymać, ale 

z = 9 * |Na czele zgromadzenia stanął Mugo Kołłątaj i wy«| uczynić go zdolaym do jakichś olbrzymich, gigan- 


JAKOBINI POLSCY” 


Zasady terrorystyczne powstania, które przy” | bitni generałowie Zajączek i Jasiński Jakób „wa- 
brały w ciągu całego szeregu insurekcyi tak wial- | jeczny jax jego szabla”, jak mówi o nim wspó!- 
kie znaczenie i doprowadziły w rezultacie do dwu-| czesny. Ignacy Potocki należał zdaje się do ZWo- 
dziestu kiikku egzekucyi i kilkunastu niewykoa- | |erików skrajnego „Zgromadzenia“, jak stwier- 
nych wyroków, uważano powszcechnie za ownc| dzają zgodnie pamiętnikarze Zajączek i Słarzeń- 
działamości klubów, organizacyj lewego skrzydła! ski. Z drugiej strony na czele umiarkowanych 
społeczeństwa, ludzi zwanych zwykle terrorysta, stał Zakrzewski. 

ml, Jakobnarmi, radykałami, Przedstawiali Sę im Zaczęła Się najokropaiejsza walka między o- 
t. zw. umiarkowani, których mianowano też vza-| bu stronami, w Radzie uzyskali większość umiar- 
sami stnonnictwem królewskiem. Walki przeko- kowani, ale wśród ludu i wojska, które równisż 
naniowe przybierały w czasie powstania SzcTo-| podzieliło się na obozy, przeważały wpływy -2- 
kie rozmiary. Tradycyę nawiązywały kluby z) dykałów. Nie podobna dziś oznaczyć jak daleko 
czasów powstania do klubów z czasów Sejma! sięgały zamysły członków zgromadzenia, Przeci- 
czteroletniego, w których kuto pociski przeciw | wnicy zarzucali im, że pragnęli króla z rodziną i 
zacofańcom do t. zw. Kuźnicy Kołłątajowskiej --|stronnikami zgładzić i stracić moskiewskich jeń- 
gzecby można, plerwszej organizacyż polskiej dz=|ców, aby zn'szczyć wszelką możliwość porozu- 
"mokracyi. Gdyby ująć program polityczno-spo-, mienia z wrogem i w ten sposób skłonić lud də 
łeczny klubistów w jedro określenie, streszczal| rozpaczliwej obrony.. W każdym razie bylł ra- 
się on w dążeniu do Polski zupełnis niepodieshej | dykali, czy jakóbini, jakich nazwiemy, tymi któ- 
— rzy w tej krytycznej chwili najwyżej wznosili 
°) Wyłatek z dziela p. t. „Demokracya Ko- | sztandar oporu, którzy koncentrowalł całą cener- 

", które właśnie ukazało się w dru- xię, inicyatywę i siłę odporną społeczeństwa — 

w | tórzy nie tracii glowy, choć sytuacya wyda- 


tycznych wys:łków, do decydujących, stanow- 
cznych kroków. Obóz radykałów połsk. stawał się 
synonimem polskiej żywotności, dumy narodowej, 
woll dg wolności. W obozie tym zamieszkały ha- 
sła bezwzględnego oporu, hasła walki na Śmierć 
i życie. Na czele też wojsk, które rozpączłiwie, 0- 
fiarnie, nteustępliwie bromity Pragi, które pokotem 
położyły się przed wejściem do stolcy które za~ 
pisały jedną z najkrwawszych kart polskiej hi. 
storyi, stali trzej wybitni członkowie i zwolenni. 
cy polityki demokratycznej, Zajączek, Jasłński | 
Jabłonowski. Zaczek uszedł ranny,  Jasińsij 
legł bohaterską śmiercią, płeczętując swą młodą, 
gorącą, burzliwą krwią, wielkie umitowarmię hasta 
rewolucyjnego obozu, na którego czele stał, Mło- 
da demokracya połska znaczyła obficie swą wła. 
sną krwią drogę walki o wolność Połski i prawa 
człowieka, która wskazywała ł wytyczała nastę: 
pnyni pokoleniom. Pierwsza weszła, najmocałej 
trwała i ostatnia legła na polu bezwzziędnogo o 
Por 

Ludzi | zwolenników radykalnego oboma w 
Polsce spotykały za ich życia, spotykały pe ich 


Ma 35390. 


„UAZĘTA_WIECZYRNA”, 


6 Nie żyw zachchznek takich, jak nn. prosść|prawiło sq! odpowiadal optymiów. To znów 


e połączeme + bliżmim, z którym imażesi poroza- 
mieć się zupałnie wygodnie w ciqgu godziły, przy 
pomocy dorożk, auża lub atropłazu, 

7) Ne kus Boga, zakładając telefon prywa- 
my. 

8) Nie przęnij — mimo postępu Środków te- 
chnicznych w obecnem stuleciu — rozmów mię- 
łrymiastowych. 

9) Nie zań, nie przeklinaj, mń też nie rozbi- 
aj aparatu telsionicznega 

10) Nie używaj wogóle teleśonn 


EPORYYA 
RerpSriuar teatru miejskiego. 

Ws środę. 18 serpnia o gouz. 7-mej wieczór 
„Ks ążę Kazimierz“, operett} w 3 aktach K. M. 
Żiębrera 

We czwartek, 19 sierpnia © godz. 7-mej wiecz, 
„Ponad śnieg“, dramat w 3 akt. St. Żeromskiego. 

W piątek, 20 sierpnia o godz. 7-mej wieczór 
„Faust', overa w 5 akiach K. Gounoda. 

W sobotę, 21 serpnia o godz. 7-mej wieczór 
„Ksążę Kammierz" operetka w 3 aktah K M. 
Zichrera, 

W niedzielę, 22 sierpnia o godz .7-mei wiecz. 
„Wesoła wdówka”, operetka w 3 akt, F. Lebara, 

W peniedzzałek, 23 sierpnia o godz, 7-mej w. 
(prem era) „Pomysł panny Freuciszki”, koriędya 


w 4 aktach P, Gavouilt'a, i 
dm 

Chochlik w Co'ose m. Żup ive nowy pragra” 

2 zabawn” fa'sy: „Dorożcarz w zal tech" i „ldita”. 


now  zaangużowane siły solowe ı Bioskop. Bilety u Ga 
Lryela, | ecierów 4. 1501 
—^-— 

Artur Schróder, współpracowułk „Gazety 
Uwowsk ej” j znany literat ranny w ostemnich 
walkach na froncie galicyjskim, przewiszioy 
został wczoraj do sznitałą załęu! we Iowywe — 
Schröder otrzymał ranc w piuca i w nożzę, Slaa 
jego budzi poważne obawy. Smutne ta wiądomość 
zbiega się dawna dziś z zuaieszcęzońymm w dzi: 
sieszym aumerze artykułem jego pióra, zay i= 
rafacym ops jednego z ostataich eprzodów jero 
oddziału ną placu boju. 

($) Pojedynex szlachetnych, Przez cały d+ eń 
wczorajszy odbywał się w mieście naszem polc- 


dynek medzy optymistami į pessymistarni. Żie! 
marwia! ci estątni, wdzaąłem na własne oczy, 


lak w nocy zrobiła odwrót kuchnią parowa. Po- 
W 

śmierc! niezficzone zarzuty. Çzyniono zarzuty 
calemu obozowł, zwano ich warchołami, dema- 
gogami, szkodnikami, czyniono jednak najwięcej 
zarzutów, poszczególnym jednostkom, doszuskiwa- 
no się wśród nich ludzi n'epewnych, nieuczciwych, 
złodziei grosza publicznego, zgoła prowokatorów. 
Z oskarżeń rzucanych na jednostki badał cień na 
cały obóz demokratyczny. Pod wpływem Szerz”- 
nych opini wyrobiło się ogóine przekonane. że 
demokraci i radykali byli to przeważnie ludzie 
słabego charakteru, czesto karyermwxcze, ludzie 
n eokiełzanej ambicyi. powodujący się w pierw- 
szym rzędzie osobistymi unimozyami į miechęc'a- 
mi, krzykacze, wozóle Kchota moralna, Gdy się 
myśli o pierwszych pcłskch demokra:ach. ma 
se przeważnie na uwadze tych ludzi, z których 
pamięcią złączyty się rozliczne oskarżenia 1 z2- 
rzuty, ma Się na myśł Kołłątaja, Za*ączka, Sza- 
niawskiego. Zapomina się zwykle, że poza nimi 
było w obozłe demokratycznym szere% ludzi ł2- 
snych, przeciw którym nie podnoszomo żadnych 
zarzutów, ludzi nieposzłakowanych t czystych, 
zapomina Się, że podobnię stabe lub spaczone cha 
raktery jak Szariawski, znajdują się zawsze w 
każdym obozie i grnpie, że było ich w Polsce zna 
cznie więcej poza demokracyą, że nle można czy- 
nić stad żadnego zarzutu kierunkowi, do którego 
należeli, zapomina się, że ma się niejedrokroć do 
czynienia Z oszczerstwarr, z jednostrannemi Świ: 
degtwami, z nieurasadnionemi potwarzami. 

(Dok. nast.) 


s 


„strachajty” słyszeł, że gdzieś medalem są ko- 
zacy, Poteru jeden ich nawet już „widział ną wta- 
me acy“, choć pojęcia me ma jak kozak wyzlą- 
da. Panika gotowa. Ale wojską nasze dziarską 
Sswołą postacią „Strachaków* uspokoily 1 znowu 
w przestraszonych okolicach zapanował zupelny 
spokój. A co mówi giełda ? woła pessymu'stą, że 
iełda Po mojej stronie — odpowadal ogdtymi- 
sta. Spodziewają się wszyscy zwycięstwa Polski, 
a nawet zwycięskiego pokoju, co pocąsaęłoby 


¿za sobą podwyższen © marki i spadek wałuty o- 
(bai, wobec czego zapanowała stąznacya i na 
j czarneź giełdzie. 


Str. 7 


Daniejiewnkiege pt: „Fikałsio” s pp. Dracowąy 
Grossem i Mirskim w złównych rolach. ; 

Otwarcie Stacyj positkowej. We czwartek 
19 bin. o 4 popałndniu odbędzie się otwarcie 
ran Il. stącyj posifbowej Czerw. Krzyża © 
czem zawiatlarnia się wszysikie Pame. dyżurujące 
z prośbą, aby się stawiły w komplecie w stroju 
służbowym, 

Nowe lezitym=cze dta członków M.S. O, 
Dowógztwo O. L. O. - M. S. O. Lwów zawiącą- 
mia człorków M. S. O„ że z duem 21 tm. z9- 
staną unieważnione dotychczisowe legitymacye 
(częrwcnę) oraz zielone i uiebjęskie karty służ 
bowe P+ odbiór nowych legitymacyi zgłaszać 


(g) Lwów głą starzeje. Qodnem jest zas'ano- | się mają członkowie u swych naczelników sakcyj- 


wienia, jak miasto rośnie j zdaje się starzeć wraż 
z nami. Być może, że jest to złudzamie, wynikalą- 
co z posgpnienia naszej duszy wraz £ ilością lat, 
ale któryż Iwowianin nie przysiąziby, Że za jego 


nych. 
Wstrzymanie rebyu telozraficznezo. Dyrckcya 


ipoczź i telegraiów oglasza : Min. poczt į telegra- 


fów wstrzymały prywatny ruch telegraficzny ną 


dzłechistwa, szary dz*ś į przyprószony warstwą |wschód od kai Lubawa, Brodnica, Lipno. Płock, 
kurzu Lwów — był kolorowy, świeży i tak|Wyszczród, Sochaczew, Żyrardów, Grojec, Ra- 
piękny niemal jak na kołorowanych zdiąciach io-|dom, Dęblin, Puławy, Lubim, Bitgorei, Rawą Ru- 
tograficznych. Drzewa w lecie miały prawdziwą i ską Lwów, Stryj I Ławoczne, Miejscowości ną 


barwę zieleni, a Śnieg w zimie nie był brudny linii Lubawą-Lubin prócz Radomia wyłączone $4 


lecz biały, tramwaje były jeszcze mowiutkie 
anl sią nie śniło. że kiedyś dojdą da tego stopa 
zaniedbana. I gdy się tak rozmyśla nad pięki0- 
ścią minioną naszego miasta, chciałoby sę obli- 
dzyć ile w utracie je] odgrywa roli nasza rozląka 
4 młodością, a ila woisa i gospodzrka obecnych 
włodarzy miasta 

Jednom n':towe mowy, „Gazeta Poran- 
na" podeją: Uznsiąc, że jak najszerzej prowa- 
"zana propaganda iest nieg mniej ważna i po- 
l-zebna jak akcya zsbrojną, sekcyn Propagandy 
Obywatelsidej keml:rtu wykonawczego Obrony 
| Panstwa. zorganizowalą propagandę słowną przy 
'omocy t zw, mowęówy iedneminutowych. Mo- 
cy jadnominutowi wygłiszańą krótkie przerać- 
venja w lokalach publirznych, teatrach, kinn- 
ezfrach, plecach I wogóle wszędzle, gdzie tylka 
<biera gię wększa ilość publiczności. Po sko 
jazepem  prrerqówieriu speryatoą d legacya O. 
4 w O P. zbiva olary na cele obr ny Pań: 
HAEL 

(K) Ryby mają głos Pewien badacz przy- 
adw  zap-zeczn ogó- nie 
twiepdzaniem, jatobu rybe nie były zdolne ra 


rózpow szechnionym | kj. 14. gwa i 
Kizyży 4—0) zajęcia szkolna rozpoczną się dn 


z prywatnego ruchu, miejscowości zaś na lini 
Biłęturaj-Lawoczne mie sa z prywatnego ruchu 
wylaczone. Prywatny międzymiastowy ruch tele. 
łaniczny wystrzymany iest madai na całym obsza 
rze Państwa, 

Dzieci na wieś. Kolonia ze Szówske, Zby 
litowskiej Góry, Kuźnic, Piwnicznej, Rydzyny, 
Fordonia Borek Dominikańskich i Brzuchewie 
po przeszło czterotygodniowym pohycie wezwana 
zostały do powrotu do Lwowa na 20 bm, oczen 
zawiadamia się rodziców. 

Godne zuaśladowania. W starostwie daja 22 z 
m. nauczycieistwo szkól powszechrych m. Piotr 
kowa i powatu za pośrednictwem inspaktora 
p. Skowrcńskiego, zakrpito Pożyczię Odrodzenia 
za 165.209 marok. Patryctyczny ten czyn spodka 
sie z cgólnen, uznaniem i niewatpłiwie licznych 
znąldzie naśladowców. 

Rozpoczęcię zajęć w Państwowym Insty. 
tuwie Głuch niemych i Osiemniałych w War- 
szawie. W Państwowym Instytucie Głuchonie 
mych i Ociemnlałych w Warszawie (plac Trzech 


wydobycie re siebe ja iegokolwiek głosu. Wię-,5 Września. Egzaminy dia nowowatępujących 
dza zna więcuj jak trzysta gatunków rgb, z któ. | uczniów i uczenie głuchoniemych i ociemniałych 
rych każda inaczej mówi. Do ich też głosu da-, odbędą się dnia 1 i 2 września od godziny 9-ej 
scsowuj: rybacy nazwy. Na wybrzeżu ancie'.|rano. Podania o przyjęcie do Instytutu wraz z 
skiem, suetyka się bardzo często ryb;, która na dokumentami (meiryka urodzenia, Świadectwo 
powierzchni wody wydaje cichy dźwięk głosowy. ,S7czspienia ospy, orez fotografia dziecka i całej 
Na wybrzeżu atlan'vqkiem spotyka się rybę, któ- |rodziny), skłacać należy do kancełeryi przed 1 
ra dla jej osobliwsgo wydawania głosu zowią Września, Do oddziału głuchoniemych przyjmuje 
„oroaker”. Zatok» meksykańska w nawodnieniu |5ię dzieci od lat 8—10, do oddziału ecięmnia- 
swem posiada olbrzymią ilość ryb, których głosy |?ych od 9-11. Do klasy freblowskiej dla głu- 
przypominają uderzenia tam-tamów, lub dźwięk | choniemych od lat 5 do 7. Opłata roczna za 
organów. U śledzia nia zauważono żadnych |naukc wynosi 150 Mk, 


drgrień głosowych. Wielu rybaków utrzymuje że 
yba wydaje głos dopiero wtedy, gdy jest uchwy 
coną do sieci, innt nowu twler zą, że szepiy 
owe pochodzą “d ocięrania s'ę możpej ẹ ski, o 
sieć. Szepty ryb bowiem są (uk ciche, ze trzeb» 
dobrego ucha, by je usiysześ. Nie jest równięż 
wykluczona, ‘że stare podenią ọ śpiewie syren 
(morskich, naprowadziły do tego rodzaju przy- 
puszczenia * 

(k) Kobiety s mobójczyg'am, Amerykañńsk e 
b'uno statystyczne wykazało zwiększoną liczbę 
samobójstw kobiecych od czasu ukończenia woi- 
ny eurcpeiskiej Stw erdzono, że w reku 1919 l- 
czba Sarmobójsbw była o wiele większą, an żeli 
lat poprzednich. Liczbą samobójczyń-kobiet w sto 
sunku do samobójstw popełnianych przez moż- 
czym, jest obecne trzy razy większą. W spokoj- 
nych czasach przedwojennych kobiety zajmowa- 
ły sią wyłącznie ogniskiem domowem, bez wiek- 
szej 0 to troski, obecne zaś gdy walczyć muszą 
o carąz trudniejszy byt — w akce samobójczym 
robią mężczyznom konkurency ę. 

Wiec bolszewików, obecne improwizowany 
jest ma przedstawieniach w teatrze wodswilo. 
wym, jako frontowym M. O. A. O. Mowe prozra- 
mową bolszewika wygłasza p. Hollik, Publiczność 
doskonaia baw: się postulatami bolszewickimi, do 
póki mowcy z kieszeni nie gme zegarek. Bogaty 
li zajmujący! program wzupęłnią zabawna aperetką 


Oiwarce ruchu Kn tów -Szcztyową- Warsza. 
wa. Dyrekcya kolei państw, donosi: Z natychnią» 
stową ważnością podejmuje się między Kraka 
wèm a Szczakową, wzelącnie Warszawą bieg 
| pociągów Tosp esznych nr. 102 (odjaad z Krawwwa 
/0.30) i nr. 101 (przyjazd do Krakowa 4.40) oczą 
bez ncciągów osobowych mr. 24 (odj z Krako 
|waą ICSQ i nr, 23 (przyjazd do Krakowa 0.25). 

Skautii ewakuowane ze Wschodu, przebywa 
iące we Lwow e, zgłoszą się w Komendzie Cho 
rązwi, ulSokola |. 7, miedzy 5—7 więcz, 

Dr „Ozyasz į Fryderyka Wszaserowte złożył 
na ręce prez. Neumana Kwotę 2000 marek dla m 
jbogich bez różnicy wyznania z okazył Śłubu ich 
córki. Za ten dar Sklada n'niejszem Podzigkowa 
lnie Ntureag, wr. 

Kinoteatr „Apolo“ wytwietła obecnie obrąz 
„Św gto gckotniczę w Warszawie, dnia 18 lipca 
z gen. Ia'lerem na czele“, Pairyotyczna publi 
czność pospieszy z pewnością tłnmne, aby ogląs 
dnąć film, przedstawiający naszą ukochaną Ar: 
mię Ochotniczą, która w tej chwi! wspólnie z im. 
nemi wciskam odnosi świetne sukcesy ma ironcją 
odrzucając nieprzyłac ela od stolicy Oiczyzny. 

—— 
Dr. Berryx %ierzecki por. lek, Adres igor ję 
- 4000 


riny, Krynica, Zakład Skórczewskieca. 
kaj * po 


Str. (23 


B.eliznę wszelkiego rodzaju do szycia i naprawy elz- 
gancko i szybko — ul. Kleparowska l. 5, parter na 
lewo. 4006 


KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMAMNA 


Wiadomość: 


popol. Łąekiego 8, II. p. 4093 


ZAKUP KSIĄŻEK I BIBLIOTEK! Książki każdego 
rodzalu i we wszystkich jezykach, oraz całe księgo- 
zbiory zakupuje po cenach najwyższych księgarnia Po~ 
wszechna Jakóba Hólzla, Lwów, Rynek 29, w brami» 
Andriollego. 


Uprząż s mł na parę koni sprzedam. 
Beż 


Fortepian krótki, czarny, 
zaraz de Eprasdania, — Wiadomość 2—4 popoł., 
Austrya Nr. 4. 


w bardzo dobrym stan e — 
hja: a 


Odkupłę urządzenie domowe wraz lub bez pomirszka- 


ais. Zgłoszenia pod „Meble“ w Administracyi „Gazety 
Wieczernej”. 4063 

Brntta naftowe kupię. Oferty ped „Mrażnica” | „Poranna“, 
Lwów. 4009 


Pewien oddziel wojskowy zakupi kompletny serwis na 
e z eałem WASZĄ kuchonnem. Zgłoszenia 
do aoi pod , is“ 4077 


Automobil „Ford”* dla osób i pakunków, sprzeda Auto- 
garage Tranda, Lwów, Podlewskiego 2. 4093 


Zamienię kamienicę dwupiętrową z oficyną, dużym ogro- 
dem, wiazdową, na Łyczskowie — za wiilę lub 
kamienicą z komfortem, ład" nym ogrodem, stajnią, wo- 
zownią, magazynem -- w pobliżm tramwaju — Wiado- 


mość: Zielona 50, Iil, p., drzwi na prawo. 4032 


R MIESZKAM A, LOKALE, SKLABY Ę 


3 pokoje frontowe w parterze z przedpokejem i kuch. 
nią z zupełrrym komfortem, kuchenką gazową i ob. 
gzernemi dwiema »uterynami, również do frontu, wi. 
doemi — z meblami w dwóch pokojach i kuchennen; 
rzeczami — 2 sągi drzewa porzniętego, trzy tony wę 
gila pruskiego — do odstąpienia każdej chwili. Wiado. 
mość w Adm. „Gaz. Wiecz.* 4065 


T POSZUKCKWAJCE ZAGIMIOWYCH ca 


. — Fak Mie Miszxi 
MNA, asasan lieit 


i 


Ean 
5053 


ÃÂÁ— o a ww 
(Pilne! Teedor Popowski poszukuje Józefa Popowskiego 
s _Proszą przyj Proszę przyjo” jodi Noworadomsk, wież Dekel 4330 


„OAZETA WIECZORNA”. 


Kart UPRZECZYTAJSCIE 


„| è + SEA 
| == NAJŚWIEŻSZY NUMER === 
y 


Kurs tańców rozpoczynam l. września. Zepisy przyjmuję ! 
403 


codziennie. Losifler, Friedrichów 5. 


„Okazya”, ul. Wałowa |. 19, za ulicą Serbską, przyjmuje | | 
3696; 


wszelkie towary w komis. 


sj 


i częściowo, stare przerabiam na najnowsze fasony. 


Twerzyjański, gen. zast. I parow. fabr. Tow. Kapelusz- | R 


ników, składn Lwów, Kościelna 8, gmach Izby Rękodz. 

4012 
r wsueryczną skórne, zastarzała — 
CHOROBY leczy soscyalista Dr. PMH, 


ulica Wałowa |. 14. — Wstrzykiwania preparatu Nao 
Salversanu tylko przed połudaiera. 3149 


-400.000 M. pożytzę hezproceni 


albo dam kilka tysiący marek odstępnego za esini 
z 3—4 pokoi z komfortem w śródmieściu. — Zgłoszenia 


mskie, męskie i dziecinne kapelnsze, hurtownie | 


Capao, 


aż, 
SESS; 


4050 | EE 


Nalorydty OMLiEŻOWE 


gównie da Indu i staży dworskiej 


do nabycia 


po cenach umiarkowanych 


w Magazynach Biura surowców 
IZBY HANDLOWEJ „ I PRZEM. we Lwowie, 
Bourlarda |, 5, między godz, 9—12. 


ES UW UJ PAY 4034 


4 TO 
=" RASWMOWICŚ 


|do si siewu i prosimy © nadsyłanie olert |] 


|BANK ROSA we Lwowie, eUin 29. 
| PERON r 
EA 


POLSKA 


POŻYCZKĘ 
Daae y e 1 


Cras o MÓBOWIĆ prred palel es 


MENY 


Handlarze i pośrednicy 


J. ŁEPKOWSKI 


Nakładem , „SpÓłkI aks akcyjnej aE 


e tiA ji | 


Państwowy Urząd Zskupu Artykułów Pie rwszej Potrzeby w Warszawie, Dział żywnościowy 

Filia we Lwowie, ulica Halicka l. 19 

zaRupuje dla zaopatrzemia armii, na miejscu u Pp. wia- 
ścicieli większe i mniejsze partye bydła. 


Osoby interesowane zechcą zgłaszać się z konkretnymi danymi pod zwyż podanym adresem, gdzie 
urzęduje od dnia 10 b. m., specyalnia tą snrawą zajmująca się komisya. | 
Interesentów przyjmuje się w poniedziałki, wtorki i środy od godziny 9-tej do 2-giej po poludniu, i 


Kierownik Działu żywnościowego Pilii PUZAPP, Lwów 


y Hyh 30 KB jc 


od transakcyi wyłączeni. 


w. r. 


Redaktor naczeżny Dr, ROGER BATTAGLIA. 
Drużiem Spółki druk Prata” ai Sokoła 4, 


3903 | gr] 
SĄ ul. Sokoła l. 4, tudziaż we wszystkich § 


p Wieje i A wii . 
rstne rlbo pisgmne w biurze ogłoszeń M. Bracka, | 
Lwów, Kościuszki 2 

J Biurach dziennikarskich i trafisach. 
|= 


He 7 TRTO a - - a 
Z2 A = zm ZRT p => ao AA) 
ad 

Sii 

si. 
4 


greenen «i ai URZADZO 


ODLEWNIA ŻELAZA I METALI R 


(w Małopolsce) przyjmuje dalsze zamówienia na dostawę ma- FF 

| sowo wykonanych surowych odlewów z żelaza (Grauguss) i me- fy 
>| tali w wadze Sztuki od 05 do 3000 kg. modele własne, lub na- pet 
If dasłanc. Zgłoszenia: Mechaniczna formiernia 473, do Biura | 
yo „RUCH“, arae Paczppy tak; 9, 


i 


Przedstawiciel PUZAPP na Lwów i okreg iwowski 
M. SŁOMCZYNSKI w. r. | 


to najpoczytniejszy dziś tygo: 
dnik satyryczny w Połsce, 
to niezawisłiy organ satyry 
politycznej, 


SCUTER, 
SOUTER, 
MILA, 


to rajm. lektura w sez. podróży 
wgóry, nad morze i do zdrojow. 
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WYNOSI. . . . 16 Mk. 
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Do nabycia w Administracyi, Lwów, 
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